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Ceny p rę  lum w ratys
W e Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6 ’—
z dostawą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kwarL 7‘—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7‘—

Z a g ra n ica ...mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. —  Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wier«r milimetr. (6*/, cm. szer.) w zwykłych ogłołzeeiach 
gr. S0, w nadesłanem  i w nekro logach  g r. SS, w kroalca, reper
tuar, d zia ł gospodarczy, paski w tekście  gr. TC, pod nagłów
kiem na pierwszej stron ie zł. 1*— .  T abelaryczne o M  prc. dro- 
ł e j .  Za  jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. 1S, kapno 
i sprzedał słow o g r. IZ, m atrym onialne, korespondencje 
prywatne słow o gr. M , dla poszukujących pracy gr. B. 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Z agraniczne  o 50 -r c .  drożej.

Naród Marszalkowi.
W ilno, Warszawa, Kraków .,— mia

sta, związane z żydem i czynami 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, przystąpiły do monu* 
mentalnego uczczenia pamięci Ko* 
mendanta. Pod Krakowem rośnie ko* 
piec na Sowińcii, w W ilnie powstaje 
mauzoleum na Rossie, stolica zaś two
rzy dzielnicę, która będzie trwałym 
pomnikliem wdzięczności i hołdu, jas
kie winien jest cały Naród swemu 
Wodzowi.

Silnie jest związana historja Mars 
szalka z Warszawą. Tysiące jest tu 
miejsc, które były świadkami Jego 
pracy od je j zarania aż do zgonu. Tu 
twiorzyła się potajemna armja Józefa 
Piłsudskiego: P. O. W . Tu po rozwfą 
żaniu Legjonów kierował Józef Pił
sudski dalszą walką o niepodległość 
do chwili uwięzienia G o w twierdzy 
magdeburskiej. Z W arszawy — wró* 
ciwszy tu 11-go listopada 1918 r. — 
kierował z krótką przerwą samotności 
w Sulejówku, przez lat bezmała sie
demnaście losami Państwa.

Jako zasadniczy projekt budowy 
pomnika dla Marszałka uznano wy* 
budowanie w dzielnicy Belwederu, 
Generalnego Inspektoratu Sił Z bro j
nych i Ministerstwa Spraw W ojsko
wych na zwiększonym przez część 
szp>tala ujazdowskiego płaca na roz* 
drożu pomnika ku czci Marszalka. 
Pomnik ten po usunięciu gmachów 
szpitalnych za tło swe mieć będzie 
przywrócony w przyszłości do swego 
dawnego wyglądu zamek książąt ma* 
żowieckioh z X II wieku, najstarszą 
budowlą W arszawy oraz roztaczającą 
się nad nim wspaniałą, dotąd nieza* 
budowaną perspektywę kanału Piase- 
ozyńskiego, W isły i lasów wawer- 
skich.

Dalej wybudowana będzie nowa 
'wielka arterja pod nazwą Alei Józefa 
Piłsudskiego, łącząca powyższą dziel
nicę z nową Warszawą. A leja ta od 
Pomnika ku czci Marszałka przecinać 
będzie ulicę Marszałkowską, tereny 
wyścigowe i Pole M okotowskie aż do 
Świątyń' Opatrzności i dalej poza 
Aleję Żwirki i W igury. Kierunek tej 
aleji jest identyczny z linją defilad 
'wojskowych a w szczególności ostat* 
niej defilady pośmiertnej.

Pierwszy etap prac przy tworzeniu 
tej monumentalnej dzielnicy*pomni* 
ka dobiega już końca. Ogłoszono kon 
kurs na je j rozplanowanie. Do apelu 
stanęli najwybitniejsi architekci, nad
syłając czterdzieści jeden prac. Rea
lizacja projektu zaczyna przybierać 
konkretne formy. Jury z nadesłanych 
prac wyróżniło siedm, nie przyznając 
żadnej pierwszej nagrody. Ze wzgię* 
du na gigantyczne wprost rozmiary 
k|onl< ursu i ogromne jego znaczenie 
niema w tern nic dziwnego. Trudno 
Wymagać, by jeden architekt zdołał 
sam bez zarzutu rozwiązać to olbrzym 
mie zadanie. Prawdopodobnie najwła 
ściwszem wyjściem z sytuacji będzie 
stworzenie nowego projektu, obejiriu* 
jącego najlepsze, odpowiednio shar- 
tnonizowane składniki prac wyróżnio
nych. Będzie to pewnego rodzaju pro
jekt zbiorowy, który najlepiej roz* 
Wiąże zagadnienie rozplanowania pa* 
Piątkow ej dzielnicy Warszawy.

Druga rzecz, którą Naród składa 
W ofierze Marszałkowi, to ' Muzeum 
Józefa Piłsudskiego w Belwederze. 
^ejm przyjął już projekt odnośnej 
Ustawy. W szak, gdy w dniu 29 listo* 
Pada 1918 r. Józef Piłsudski przeklro- 
czVł po raz pierwszy progi Belwede
ru, odwróciła się karta historji, pisa* 
na od wielu lat klęskami i niepowo*

Z  posiedzenia Rady ministrów,
| Warszawa. 18. I. (P A T .) Dnia 17 
j b. m. odbyło się pod przewodnie- | 

twem pana premjera Marjana Kościał* 
kowskiego posiedzenie Rady mini; 
strów.

<5~SŁU Ż BIE  W  SA M O R Z Ą D Z IE 
T E R Y T O R IA L N Y M .

Rada ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o służbie w samorządzie tery* 
torjalnym, oraz związany z nim orga
nicznie projekt ustawy o odpowie
dzialności członków organów zarzą
dzających i pracowników w samorzą* 
dzie terytorjalnym. Oba projekty 
ustaw stanowić mają końcowy etap 
na drodze do uporządkowania i uno* 
wocześnienia samorządu terytorjalnc* 
go. Są one uzupełnieniem reformy 
tego samorządu, której punktem w yj
ścia jest ustawa samorządowa z dnia 
23 marca 1933 r.

Obecny stan prawny w dziedzinie 
pracowniczej przedstawia całą mozai
kę przepisów, niejednokrotnie w po* 
szczególnych dzielnicach sprzecznych j 
z sobą. W  województwach zachód* j 
nich opiera się na przestarzałych prze 
pisach, wywodzących się w pewnym 
zakiresie jeszcze z powszechnego pra» 
wa krajowego pruskiego z 1794 r. i

pruskiej ustawy z 30 lipca 1899 r. oras 
na wydanych z mocy tej ustawy sta
tutach miejscowych na obszarze wo
jewództw centralnych, wschodnich i 
południowych sprawy pracownicze 
tylko fragmentarycznie normują prze
pisy dzielnicowych ustaw ustrojo
wych oraz wspomniama wyżej ustawa 
samorządowa z 1933 r. na e 1- 
tych w grę wchodzą jeszcze przepisy 
statutów miejscowych, częstokroć 
sprzeczne z sobą w poszczególnych 
związkach samorządowych i niekiedy 
odbiegające od potrzeb interesu pu* 
blicznego. Zresztą statuty takie istnie 
ją  tylko w większości powiatowych 
związków samorządowych i miast śre* 
dnich i dużych. Natomiast w większo 
ści miast mniejszych i gmin wiejskich 
statutów takich wogóle niema.

Projeklt ustawy o służbie w samo
rządzie terytorjalnym zmierza do jed
nolitego uregulowania we wszystkich 
związkach samorządowych: 1) chara* 
kteru prawnego stosunku służbowego, 
2) zawiązania i rozwiązania stosunku 
służbowego oraz 3) obowiązków i 
praw pracowniczych.

Projekt zaś ustawy o odpowiedział* 
ności pracowników w samorządzie te* 
rytorjalnym reguluje nietylko zasady

U c is k  Polaków  na Litw ie .
Ryga. 18. I. (P A T .) Z Kowna do

noszą. W  ciągu listopada i grudnia 
ub. roku władze litewskie skazały 
bez sądu następujących przedstawi
cieli mniejszości polskiej na zesłanie 
względnie areszt lub na obie kary 
łącznie: W incenty Byliński zesłany
do pow. szawelskiego na okres 6 mie 
sięcy, Jadwiga Jodkowska, nauczyciel 
ka, zesłana z miejsca pracy na cały 
czas trwania stanu wojennego, Ta* 
deusz Jankiewicz zesłany na cały czas 
trwania stanu wojennego, Mieczysław 
Ancuto zesłany na rok do pow. sza* 
kiowśkfiego, Zenon Koczan, nauczy
ciel, zesłany na cały czas trwania sta
nu wojennego.

W ydaleni z miejsca pracy i zesłani 
do różnych miejscowości zostali rów*

nież nauczyciele prywatni: Jerzy Mac
kiewicz, Łucja Paszkowiczówna i W a* 

| cław W rześniewski.
| Na różne terminy więzienia skazani 

zostali: Michał Bujwid, Józef Pace* 
wiicz, Anna Bukowska (z wydalę* 
niem), Teodora Kirkiełłówna (z wyda 
leniem), Aleksander Staszewski, W e
ronika Kossowska, Antoni Pompało- 
wicz, W acław Byliński, Adam Tarasz* 
kiewicz, oraz 16 osób z Wiiłklomierza.

Na czas trwania stanu wojennego 
zamknięte ostatnio zostały następują* 
ce organizacje polskie: wiłkomięrski
oddział polskiego klubu sportowego 
,,Sparta“ oraz sekcja samowychowaw- 
cza polskiego tow. „Oświata" w W ił- 
komierzu.

C h o r o b a  króla a n g ie ls k ie g o .
Londyn. 18. I. (P A T .) W czoraj póź

nym wieczorem rozeszła się w Londy 
nie wiadomość o chorobie króla Je* 
rzego. Wiadomość ta wywołała wiel
kie wrażenie. Król bawi obecnie w pa
łacu Sandringham w hrabstwie N or
folk. Doktorzy przyboczni króla lord 
Dawson of Penn i sir Frederic W il* 
liarns wczoraj późnym wieczorem 
zmuszeni byli zastosować tlen by ula* 
twić oddychanie chorego. Lord Daw* 
son i dr. sir Stanley Hewett spędzili 
noc w pałacu w Sandringham.

W czoraj wieczorem lekarze, czuwa* 
jacy nad królem, wydali następujący 
biuletyn: bronchit na który cierpi
król nie przedstawia niebezpieczeń

stwa, ale wystąpiły oznaki osłabienia 
serca, które wzbudzają pewne zanie* 
pokojenie.

„Daily Telegraph", podając wiado* 
mość o chorobie króla, zaznacza, iż za 
stosowanie tlenu podczas bronchitu 
stanowi tylko ostrożność i ma na celu 
przezwyciężenie trudności oddycha
nia, które występują dosyć często w 
szczególności u chorych w wieku po
deszłym.

O godz. 1-ej w nocy król spał spo* 
kojnie. Książe W alji przybył do Sand 
rinham wczoraj popołudniu i jest tam 
również książę Yorku.

dzeniami. W  Belwederze W ódz twar* 
dy i nieustępliwy wydawał rozkazy, 
okrywające sztandary polskie chwałą 
zwycięstw. Stąd kierował w latach 
ciężkiej próby nawą państwową. 
Duch Józefa Piłsudskiego zespolił się 
z Belwederem. Stąd w myśl ustawy 
Belweder będzie przekazany przy

szłym pokoleniom bez zmian, w nie
naruszonym stanie, w jakim  go wi
działy oczy Pierwszego Marszałka 
Polslli. Będzie tu utworzone muzeum, 
w którem będą gromadzone i przecho 
wywane pamiątki, związane z osobą 
Józefa Piłsudskiego.

Bul.

odpowiedzialności służbowej, lec za* 
łatwia ramowo podstawowe zasady 
postępowania dyscyplinarnego, zabez
piecza prawa członków organów za
rządzających i funkcjonarjuszów.

Ustalenie szeregu najistotniejszych 
zasad postępowania dyscyplinarnego, 
znacznie ścieśnia zakres norm wyko
nawczych w porównaniu z dekretem 
Prezydenta Rzplitej z dnia 7 paździer* 
nikła 1932 r.

O U P O SA Ż E N IA C H  W  SAM O* 
R Z Ą D Z IE .

W  dalszym ciągu obrad Rada mini 
strów uchwaliła projekt ustawy o upo 
sażeniach w samorządzie terytorjal
nym. Konieczność unormowania upo
sażeń w samorządzie terytorjalnym 
jest przedewszystkiem konsekwencją 
jednoczesnego opracowania ustaw o 
służbie w samorządzie terytorjalnym 
(pragmatyki) i o odpowiedzialności 
służbowej.

Naczelnemi przesłankami projekto* 
wanej ustawy o uposażeniach w samo 
rządzie terytorjalnym są: 1) uregulo*
wanie systemu uposażeń członków or* 
ganów zarządzających i pracowników 
samorządowych, przez jego upro* 
szczenie, dostosowanie do stanu fakty 
cznego oraz przez zbliżenie tego sy
stemu do zasad uposażenia funkcjo
narjuszów państwowych, unormowa
nie wreszcie pewnych szczegółów pra 
wa uposażeniowego, opartego dotych* 
czas na dość fragmentarycznych nor* 
mach, oraz 2) uzyskanie pewnych o- 
szazędności w administracji samorzą
dowej.

O PŁA TY  STEM PLO W E.
Dalej Rada ministrów przyjęła roz* 

porządzenia w sprawie nadania statu* 
tu stowarzyszeniu „Polski Biały 
Krzyż", w sprawie uznania towarzy* 
stwa tego za stowarzyszenie wyższej 
użyteczności oraz w sprawie opłat 
stemplowych od spółek. To ostatnie 
rozporządzenie Rady ministrów prze* 
dłużą o dwa lata oklres trwania ulg w 
opłatach stemplowych od zawiązania 
spółki oraz od podwyższenia je j ka
pitału, tudzież od wpłat na poczet u- 
działów w spółdzielniach. W  rozpo
rządzeniu tem zawarte jest również u* 
prawnienie dla ministra skarbu do u* 
dzielania w przypadkach przekształ
cenia lub fuzji spółek, daleko idących 
ulg, a nawet zupełnego zwalniania od 
opłat stemplowych.

K O M ISJA  D LA  Z B A D A N IA  
G O SPO D A R K I.

W reszcie Rada ministrów powzięła 
uchwały w sprawie powołania komisu 
do zbadania gospodarki przedsię
biorstw państwowych, oraz w sprawie 
zmiany statutu organizacyjnego mini* 
sterstwa przemysłu i handlu.

A K C JA . KO ŁA  R O L N IK Ó W  
SE JM U .

W arszawa. 18. I. PA T.) Kolo rolni
ków Sejmu na zebraniu w dniu 17 b. 
m. omawiając sprawę preliminarza bu 
dżetowego stwierdza, że przedłożony 
budżet państwa odzwierciadla duży 
wysiłek Rządu w kierunku urealnię* 
nia tego budżetu. Niemniej kblo roi* 
ników wyraża opinję, że należy szu* 
kać w budżecie dalszych oszczędności. 
Z tych względów koło rolników po- 
stanawia podjąć akcję, zmierzającą do 
dalszej redulicji wydatków państwa o 

I sumę około 100 milj. zł.
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Wiadomości bieżące.
Sobota

1 1 6

stycznia 1936

Kat św Piotra 
Ju tro : Marjusza 

Wschód słońca 7 ‘36
Zachóti .. 15-56

Obetnie Włosi przedstaw iaj swe żale

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 20 „Przygoda w Grand 

H otelu".
N iedziela godz. 15.30 „Pastorałka". — 

Godz. 20 „M ajor B arbara".
Poniedziałek godz. 2G „M ajor B arbara".
W torek godz. 20 .Przygod a w Grand j 

H otelu".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.

Sobota godz. 20 „Wachlarz! Lady W in- 
dermere".

N iedziela godz. 20 „W achlarz Lady Win* 
dcrm crc".

Poniedziałek godz. 20 „W achlarz Lady 
W indcrm crc".

W torek godz. 20 „W achlarz Lady Win* 
derm erc".

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : „D odek na froncie" z D ym 

szą.
C H IM E R Ą : „Nasze słoneczko" z Shir- 

ley Tempie.
C O L O S S E U M : „Świat idzie naprzód" 

oraz rewja „W alczyk w raca".
G R A Ż Y N A : „Epizod" z Paulą W esely.
K O P E R N IK : „Noc weselna" z G ary 

Cooper.
M A R Y S IE Ń K A : „Jasnow idz".
M U Z A : „Papua" epopea m órz połudn.
P A Ł A C E : „Szalony porucznik" Lizzic

Holzschuh i Lidja Baarova.
P A N : „Jestem zbiegiem ".
P A X : „B iała L ilja".
R A J : „W esoły jubileusz M ickey M ouse"
S T Y L O W Y : „Noce egipskie" i rewja.
S W 1 T : „Rewja m arjonetek" i film „Ca

łuj mię jeszcze" z A nny Ondra.
T Ę C Z A : „Noce wiedeńskie".
T O N : „Papua" epopea mórz połudn.
U C IE C H A : „H allo Londyn" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś w sobotę, dniia 
1S b. m. o godz. 8-mej wieczór „Przygo
da w G rand H otelu ", ulubiona operetka 
wszystkich Lwowian z Janiną Kulczycką w 
roli głów nej. O bsada premierowa. Rcż. K. 
Tatarkiew icza. Dek. O tto R cxa. — Ju tro  w 
niedzielę: „M ajor B arbara".

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. S-ei 
wieczorem kom edja Oskara W dde‘a „Was 
chlarz Lady W inderm ere" z Ireną Solską 
w roli tytułow ej. Reżyserja W . Krasnowie 
ckiego.

— Niedzielna popołudniówka w Tea* 
trze Wielkim. W  niedzielę, dnia 19-go 
b. m. jak o  przedstawienie popularne, 
po cenach od 30 — 250 gr. wspaniałe mi- 
sterjum  jasełkow e: „Pastorałka" Leona 
Schillera.

— „Peer G ynt“ w próbach. W  Te* 
atrze W ielkim  rozpoczęto próby wielSSefa 
dzieła Ibsena „Peer G ynt“ z muzyką G rie
ga. W iadom ość ta zainteresuje niewątpliwie 
muzykalną publiczność lwowską. Bliższe 
szczegóły w następnych kom unikatach.

— Zniżki 50 procentowe dla urzędów,
instytucyj i związków w ydaje codzien
nie Sekretariat Teatrów  M iejskich . — 
Teatr W ielki I. p. od godz. 10 do 3-cicj, 
prócz niedziel i świąt.

KOM JNIKATY.
— „Rekin" słuchowisko radjowe. W  słu

chowisku niedzieLncm T eatr W yobraźni 
ukaże tragedję i załamanie się wewnętrzne 
człowieka mocnego, zimnego i okrutnego, 
takiego którego autor słusznie nazw ał: R e
kinem życiowym. Tak też brzmi tytuł słu
chowiska, napisanego przez Tadeusza Sy* 
gictyńskicgo i Jerzego W aldena. W szech* 
stronny talent Jaracza zabłyśnie tutaj w 
zupełnie innem oświetleniu.

— „Wesoła Fala" wybiera się w podróż 
na okręcie „Książę K ryzys". O przygo
dach tej podróży dowiemy się z wesoło- 
falow ej audycji w niedzielę o godz. 21.

•— Technika wychowania opuszczonego 
dziecka. Kierow nictw o Studjum  Pracy 
Społecznej we Lwowie podaje do wiado* 
m ości, że w dniach 27-go i 28-go b. m. 
Cz. B abicki wygłosi cykl w ykładów p tyt. 
„Technika wychowania opuszczonego dzie
cka" w sali Muzeum Przemysłowego we 
Lwowie przedpołudniem od 9 — 12 i popo
łudniu od 17— 19*tej.

W stęp dla uczestników Studjum wolny, 
za okazaniem szkolnej legitym acji. D la o- 
sób nicwpisanych na Studjum  cena biletu 
wstępu na cały cykl (10 godzin) wynosi 1 
zloty. Liczba miejsc ograniczona. — Bilety 
sprzedaje Sekretarjat Studjum  w lokalu 
przy ul. Podwale 17 (szkoła Staszica żeń
ska II p. tcl. 26454) w godz. od 17—20 ka
żdego dnia oraz w dniu w ykładów w Mu* 
zeum Przcmysłowcm.

— W ystawa grafiki „Rytu". W  lokalu 
Lwow. Zaw. Związku A rt. Plastyków  w 
niedzielę 12 bm. uroczyście otwarta zosta
ła wystawa grafiki „Rytu", urządzona 
przez Instytut Propagandy Sztuki w WaT< 
szawue. W ystawa ta daje przegląd twórczo 
ści najw ybitniejszych współczesnych grafi
ków  polskich, którzy swemi pracami p o 
trafili zdobyć na Lcznych wystawach za
granicznych uznanie i podziw krytyki i 
publiczności. Jednocześnie z wystawą ,J ly  
tu" wystawia IPS. prace S. P. N oakow *

Genewa. 18. I. (P A T .) Do Sekreta- 
rjatu Ligi Narodów wpłynęła podpisa 
na przez ministra Suvicha dłuższa no
ta włoska, dotycząca sposobu prowa* 
dzenia wojny przez Abisyńczyków.

Pierwsza część noty zajmuje się o- 
mówieniem nadużywania .odznak 
Czerwonego Krzyża i przytacza dwa 
konkretne wypadki, w których to na* 
dużycie miało mieć miejsce. Druga 
część noty poświęcona jest używaniu 
przez Abisyńczykiów kul dum*dum.

Jak  wynika z przeprowadzonego 
przez władze włoskie dochodzenia, w 
amunicji zdobytej dnia 5 grudnia zna* 
leziono 1100 naboi dum-dum, pocho* 
dzących z firmy Kynok Limited W it* 
ton — Birminham. 258 naboi było róż 
nych typów, których pochodzeń!', 
nie można było ustalić. Następnie no
ta przytacza kilkadziesiąt wypadków

zranienia żołnierzy włoskich przez ta
kie kule. Do noty dołączone są liczne 
fotograf je i świadectwa lekarskie.

W  ostatniej części nota zajmuje się 
okrucieństwami, cytując również po
szczególne wypadkli znęcania się nau 
jeńcami i rannymi. Najbardziej chara 
kterystycznym z tych wypadków jest 
m. in. fakt, że, jak  twierdzi nota, z 44 
Włochów zabitych w walce 28 grud* 
nia, znaleziono 25 trupów z obcięic- 
ini genitaljami. Lotnika włoskiego 
Minnitiego, którego wzięto do niewo* 
li w Ogadenie, męczono za życia, na* 
stępnie odcięto mu głowę, którą zanie 
siomo w tryumfie do głównej kwatery 
abisyńskiej. Fakt ten potwierdził ofi* 
cer francuski Lipman, konsulowi wło* 
skliemu w Dżibuti. Do noty dołączo
ne są fotografje ilustrujące te wypad*

Wyrok w procesie Stawiskiego.
Paryż. 18. I. (P A T .) W czoraj zapadł 

wyrok w ciągnącym się oddawna sen
sacyjnym procesie oskarżonych o u- ; 
dział w oszustwach Stawiskiego. Z po ; 
śród oskarżonych uniewinnione zo
stały następujące osoby: B. taksato*1
Kasy kredytowej Orleanu Farault, b. 
adwokat Gaulier, Arlette Stawiska, b. 
inspektor policji Digoin, b. dyr. wy* 
dawnictwa „La Volonte‘‘ Dubarry, b. 
dyr. wydawnictwa ,,La Liberte" Ca- 
tnille Aymard, Paul Levy, dziennikarz 
Darius, b, adwokat GuibaudsNibaud, 
de Pardon i Romagnino.

Pozostali oskarżeni słbzani zostali 
na kary ciężkich robót lub więzienia,

Codziennie now i bogacze.
Każdy dzień przynosi nam Jen* z wieści j 

o wielkich wy z rany ci’ jakie p * T 'ą  w  I 
ciągnieniu czw arty kiasv 3 j , ;  lo te r ii j 
Oto podobizny kilku spośiód szczęśliwych j 
-raczy. I

Oto mieszkaniec Poznania p  A leksan
der M i.;’ •• posiadacz ćw‘arłk : losu Nr. 
!50",'0Ą n kióz'1 pa T o  lOtl-Wt' żToj^ch.

W y g r a n ą  p a ł a h ó . '  su- z y . ‘ k . ” ' -
gów, należących do spółki.

P. Seweryn Kubalski, kupiec z Gniezna 
z?.inikasow'al 10.C00 zł. w imieniu swojem 1 
ii swoich towarzyszy, będących współ- I 
właścicielami ćwiartki Nr. 95.423,. Num er I 
ten wygrał 50.000 zł. I

skiego w salach Tow . Przyj. Sztuk Piękn. i 
Ohie wystawy otwarte od1 10—3, ul. Dzic- I 
duszyckich 1, I. p. i II. p. *

— K oncert urządzony przez Snopko* 
wianki. W c wtorek 22 stycznia br. w 
sali Teatru Rozm aitości o godz. 20*tcj od
będzie się K oncert, urządzony staraniem 
Komitetu Związku Byłych Snopkow ianek.
LI dział hi o rą : M aryna Broniew ska, taniec, 
W alcrja Jędrzejew ska śpiew, Prof. Marin 
Trusiówna skrzypce, Prof. D r. Edward 
Stcm bcrgcr fortepian oraz Szkoła tańca ar
tystycznego Rzeczyckiej - W aydow ej. Pro
gram bardzo urozmaicony, bufet snopkow* 
ski. Przedsprzedaż biletów  w firmie F o t - 
A bo - Rad., plac M arjacki 9. — Dochód z 
koncertu na cele dobroczynne.

— Posiedzenie Naukowe Towarzystwa 
Matematycznego odbędzie się dnia 18*go 
bm. o godzinie 20.15. Uniw ersytet, M iko
łaja 4.

D oc. Dr. J .  Schaudcr, O pewnej metodzie 
rozwiązywania równań różniczkowych cząst 
kowych. D oc. Dr. W . O rlicz, O pewnem 
uogólnieniu przestrzeni La.

KRONIKA
Hojna ofiara. Zarząd w ojewódzkiego 

O kr. LO PP. w T arnopolu uchw alił wygra
ną premję w ostatndem ciągnieniu Poży-

a mianowicie: b. dyr. Tow. Kredytów? 
go miejskiego w Bayonne, Tissier n.» 
7 lat ciężkich robót, b. deput, i b. bur* 
mistrz Bayonne, Garat na 2 lata wie* 
zicnia, b. dyr, music*hallu „Empire" 
Hen.ri Hayotte na 7 lat więzienia, b. 
taksator Tow. kredytowego w Bayon
ne, Cohen na 5 lat więzienia, b. dyr. 
Tow, kred. w Orleanie, Desbrosses na 
5 lat więzienia, b. dyr. Tow. ubezpic* 
czeń, Guebin na 5 lat więzienia, b. ge
nerał Bardi de Fourton na 2 lata wię
zienia, Hatot na 2 lata więzienia i dep. 
Gaston Bonnaure na rok więzienia a 
zawieszeniem kary.

Posiedzenie M agistratu.
Na wczorajszem posiedzeniu Ma* 

gistratu, odbytem pod przewodnie* 
twem wiceprezydenta miasta dr. W e* 
ryńskiego, uchwalono przyjąć lOO.Goo 
zł. na poczet bezzwrotnej zapomogi z 
Komunalnego Funduszu Pożyczkowo- 
Zapomogowego, z tytułu uszczerbku 
w dochodach m. Lwowa wskutek 
zniesienia podatku ładunkowego. Cd- 
dano dwu firmom dostawę 523 wodo
mierzy za cenę 41.528 zł. W ynajęto 
Inspektoratowi Szkolnemu MiejśJfoe* 
mu lokal przy ul Bourlarda. Uchwa* 
łono przedłużyć na okres 1 roku trzy 
dzierżawy, a to: Małopolskiemu To*
warzystwu Zachęty do Hodowli koni 
dzierżawę parcel, wchodzących w 
skład majętności Kułparków II. z bu
dynkami i ogrodem, Lwowskiemu T o 
warzystwu Akc. Browarów dzierżawę 
lokalu restauracyjnego w budynku 
rzezni m.iejsUicj i firmie ,,Poldrób“ 
dzierżawę zamrażalni i chłodni masła. 
Oddam o wykonanie stropu w Zakła* 
dzie dla nieuleczalnie chorych kobiet.' 
Upo'v;«,z,niono syndyka do wniesienia 
dwóch skarg.

Ri lerowali sprawy ławnicy: Decy*
kic icz, Poratyński, Cwynar, Kozioł 
i Dunin.  Poza porządkiem dziennym 
wniesiono kilka wniosków i interpela- 
cyj, m. in. o wstawienie do budżetu 
kwot na odnowienie Baszty procho
wej i Arsenału.

Jedna z dziennych wygranych, 30.000 
z: . padła w Skierniewicach na Nr. 2633. 
Połow ę tego wyśnionego przez siebie nu- i 
mi.ru nabył* ;*. Warnia Oliszcwska, zaj* ; 
m ająca s.y do a 'C.aniem produktów wicj- 
si :)i, knnnim cyom  stołecznym. Otrzy* 1 
m.-i.t l ł A ) 0  z l iu y c h .  |

O ngnń uie n r ą o i .i  odbędzie się 21 bm. i 
; w niem i ir.a miesiąc później (20 lute- : 

-•m) zoziioco'.:^ się ciągnienie I-ej klasy : 
35:cj I.o terji. . I

O Z M IA N Ę  N A Z W Y  U L IC Y .
Kolonja. 18. I. (P A T.) Kancelarja 

nadburmistrza Kolonji otrzymała sze* 
reg listów, domagających się zmiany 
nazwy ulicy „Judengasse" (ulica Ży* 
dowska). Nazwa tej starej uliczki bę* 
dzie jednak zmieniona, g d y ż  istnieje 
już kilklaset lat. Kancelarja nadburir.;- 
str.za wyjaśnia, że tylko nazwy ulic 
noszących nazwisko niearejczyka sej 
zmieniane.

czki Inw estycyjnej, w kwocie 1.000 zł. 
przekazać do dyspozycji N aczelnego Ko* 
mitetu Uczczenia Paimięci M arszałka J .  
Piłsudskiego.

U rlop p. wojewody tarnopolskiego. P.
wojewoda tarnopolski Dziewałtowski Gin- 
towt rozpoczął dnia 18 bm. 2*tygodniow y 
urlop w ypoczynkow y i w yjechał z Tam o* 
pola.

łuch służbowy w Zarządzie miejskim.
Naczelnik W ydziału III . Zarządu miejskie* 
go inż. Stanisław Serafin został mianowa
ny urzędnikiem etatowym Żarz. M iejsk . 
(radcą budownictwa m iejskiego).

Otwarcie ośrodka narciarskiego w Sław*
sku. Jak  już doniesiono, w Sławsku od
dano do użytku w ojska ośrodek naroiair- 
ski. O środek narciarski został wybudo* 
wony planowo i składa się z szeregu bu* 
dynków w zniesionych zaledwie w oiągu 
trzech miesięcy. Otwaraie ośrodka narciar
skiego w Sław sku przyczyni się bardzo 
znacznie do podniesienia tej miejscow ości 
pod względem gospodarczym i sportowym. 
W  czasie otwaroia ośrodka przewodniczą
ca Rodziny W ojskow ej p. Naspińska, żo* 
na dowódcy pułku, rozdała biednej dzća* 
twie 25 par nart, aby rozbudzić zamiłowa
nie do sportu narciarskiego wśród dzieci 
sławskich.

Uchwały w sprawie odbudowy
Zamku zbaraskiego.

O statnio obradujący w W arszawie wal
ny zjazd delegatów Zw. O ficerów  Rezer* 
wy w obecności N aczelnego W odza gen. 
Rydza Śm igłego, pf m inistra Kaczlkiewi1- 
cza i przedstawicieli szeregu ministerstw, 
powziął uchwalę w sprawie czynnego po
parcia akcii odbudow y Zamku zbaraskie
go. U chw ały zmierzają do zapisywa,nra się 
na członków kom itetów pomocy dla od* 
budowy Zamku zbaraskiego. W alny zjazd 
wyraził uznanie Kołom  Zw. O . R. w T a r
nopolu i Zbarażu za Inicjatyw ę i zorgani
zowanie całej akcji odbudow y.

Dnia 9 lutego br. odbędzie się w T a r
nopolu pierwszy zjazd Z O R . dla odbudo* 
wy Zamku ks. W iśniow icckich w Z bara
żu. Na zjezdzie wybrany zostanie zagząd. 
który ustali program piać konserw ator
skich, budow lanych na rok bieżący.

M ŁO D ZIEŻ PO LSK A  W  G D A Ń SK U .

Gdańsk. 18 I. (P A T .) Liczba młodzieży 
kształconej przez M acierz Szkolną w Gdań 
sku wzrosła w ub. roku w porów naniu do 
stanu z 1934 r. o 10 proc. do 2.331. Gim* 
nazjum polskie w Gdańsku im. M arszałka 
P.lsudskiego liczyło ostatnio 550 uczniów
i uczenie. Ilość uczniów polskiej szkoły 
handlowej wzrosła z 184 na 216. W  
szkole powszechnej im. M arszałka Piłsud
skiego w' Gdańsku oraz je j oddziałach w 
6 .ciu miejscow ościach na terenie wolnego 
miasta, pobierało ostatnio naukę o 33 ucz
niów więcej, to jest 711. Ilość dzieci' u* 
crąszczajncych do 18 ochronek Polskiej 
M acierzy w Gdańsku wzrosła z 602 na 
712.

Zaznaczyć należy, żc w szkołach pol
skich oprócz szkól powszechnych przewa* 
żają dzieci obyw ateli gdańskich.

W  tych dniach nastąpi w Gdańsku o- 
twarcie bursy dla młodzieży uczęszczają* 
cej do gimnazjum im. M arszałka Piłsud
skiego oraz polskiej szkoły handlow ej. 
Kie-ow nikiem  bursy będzie dyrektor Ma* 
i.icrzy Szkolnej p. W agner.

Z N IŻ K A  T A R Y F Y  K O L E JO W E J.

W arszawa. 18 I. (P A T .) R ealizacja po* 
stanow ionej przez Kom itet ekonom iczny 
ministrów i szeroko u jętej akcji zniżki ta
ryf kolejow ych na przewóz towarów zo* 
stała ukończona. O d 15 grudnia ub r. za
częły stopniow o, w miaię ich opraoowa* 
nia, wchodzić w życie ulgi taryfow e. W  
dn. 15 bm. weszła w życie ostania serja 
tych ulg. W  ten sposób kolej zakończyła 
wykonywanie postawionego je j zadania w 
ramach obecnej polityki gospodarczej. 
W obec tego nie należy oczekiwać żadnych 
dalszych zniżek taryfow ych w związku z 
prowadzoną obecnie akcią gospodarczą.

Dalsza ewTolucja kolejow ej taryfy będzie 
odbyw ała się w miarę konkretnych uzasa
dnionych potrzeb życia gospodarczego i 
finansowych możliwości kolei.

SPR O ST O W A N IE N IE P R A W D Z IW E J  
PO G ŁO SKI.

W arszawa. 18 I. (P A T .) W obec poja* 
wicnia się w prasie niezgodnych z rzeczy
wistością inform acyj o rzekom ych nad* 
użyciach służbowych przy przebudowie 
w'ęzla warszawskiego i zawieszeniu w słu
żbie kontrolera drogowego dyrekcji okre* 
gowej kolei państwowych w W arszawie, 
inż. Przedpełskiego W łodzim ierza, mini
sterstwo kom unikacji w yjaśnia, te  inż. 
Przedpełski nigdy nie był zawieszony w 
czynnościach przez władze służbowe.
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Okólnik p. ministra snraw wewnętrznych
o budżetac sam orządowych.

Warszawa. 18. I. (P A T ). P. minister 
snraw wewnętrznych Raczkiewicz wy» 
da-: okólnik do wszystkioh wojewo* 
dów. starostów, prezydentów miast i 
przewodniczących wydziaiłów powiat 
rowych. udzielając szczegółowych in- 
, r' uk:yi co do ustalania i zatwierdza
nia preliminarzy budżetowych związ- 
: d-w samorządów ych na r. 1936/37. P. 
-Minister zwraca uwagę, że jednem z 
podstawowych zadań obecnej akcji 
rządu, podjętej w celu uzdrowienia 
życia gospodarczego, jest zmniejszenie 
rozpiętości cen produktów przetwór; 
efcych w stosunku do poziomu cen 
produktów rolnych. Zrealizowanie za 
łahin wymaga ścisłej koordynacji po*

ów samorza-iazk ólity k i s k a rb o w e j zw i 
dowvch z z a ło ż en ia m i p o lity k i  g o s p o 
d a rcz e j rz ą d u . K o o r d y n a c ja  ta  ze s tr o ; 
)iv z w ią z k ó w  sa m o rz ą d o w y c h  powin-- 
na w y ra z ić  s ię  p rz e d e w sz y stk ie m  
p rzez  o d p o w ie d n ie  o b n iż e n ie  o p ła t  za 
k o r z v s ta n ie  z u rz ą d z e ń  k o m u n a ln y c h , 
z w łaszcza  p o s ia d a ją c y c h  w a ż k ie  z n a 
cz en ie  g o sp o d a rcz e .

Chodzi tu przedewszystkiem o zni; 
żkę cen za prąd elektryczny, wodc. 
gaz, komunikację oraz o zastosowanie 
specjalnych rabatów dla potrzeb war
sztatów przemysłowych, rzemieślni
czych i handlowych. W  ślad za znie
sieniem opłat mytniczych, mostowych 
kopyrkowych oraz obniżeniem opłat 
za korzystanie z urządzeń targowych, 
powinno nastąpić również odpowied; 
nie obniżenie opłat za korzystanie zc 
specjalnych urządzeń targowych jak 
hale, kramy miejskie, lokale sklepowe, 
składy publiczne, wagi i t. p. Jeżeh 
chodzi o bardziej konkretne wskazów 
ki co do obniżenia wydatków osobo* 
wych, to pewne możliwości tego obni
żenia pan minister widzi w redukcji 
pracowników. Redukcja ta powinna 
obiąć pracowników, dla których pra
ca a;.- związku samorządowym nie jest 
poasrawą egzysrencji, a więc osoby, 
pobierające emeryturę, zajmujące pa* 
rę posad, których współmałżonek, 
wzg’ędnie współmałżonka posiada 
źródło dochodu wystarczające na u* 
trzymanie rodziny, córki i synowie za 
możnych rodziców i t. p.

N a to m ia s t  a k c ja  o s z c z ę d n o śc io w a  
n ic  p o w in n a  z a m y k a ć  d ro g i d o  p ra cy  
w  sa m o rz ą d z ie  m ło d y m  s iło m  p ra c o w ; 
n icz y m , p o s ia d a ją c y m  o d p o w ie d n i cen 
zus n a u k o w y . C e le m  u ła tw ie n ia  d o ste  
Pu w y m ie n io n y m  m ło d y m  s iło m , wo> 
ie w ó d z k a  w ła d z a  n a d z o rc z a  w in n a  w 
d ro d z e  o d p o w ie d n ic h  s ta ra ń  z a p ew n ić  
s łu ch a cz o m  In s ty tu tu  p ra c y  s a m o rz ą 
du te r y to r ja ln e g o  c o n a iin n ie j 6  p r a k 
tyk- w a k a c y jn y c h  n a  o b sz a rz e  w o je 

wództwa. Oszczędności w wydatkach 
na uposażeniach pracowników nie po; 
•winny jednak doprowadzać do wypła 
cania wynagrodzeń niewspółmiernie 
niskiich. M. in. wynagrodzenie sekre* 
tarza gminnego podwyższone winno 
być do minimum brutto 100 zł. mie
sięcznie.

Jeżeli chodzi o obniżenie wydatków 
rzeczowych, to przedewszystkiem win 
ny być zredukowane do minimum 
wydatki o charakterze reprezentacyj
nym oraz wydatki z okazji uroczysto; 
ści, wizytacyj i obchodów, należy do* 
pilnować również, aby powiatowe 
związki samorządowe i miasta ograni
czyły ilość samochodów osohowych. 
Oszczędności w działach specjalnych, 
jak drogi, oświata, zdrowie, opieka 
społeczna i popieranie rolnictwa, win*

ny odbywać się z jak  największą o- 
strożnością i możliwie w najbardziej 
ograniczonych rozmiarach. Dalej p. 
minister podtrzymując w całej rozcią
głości zalecenia co do ograniczenia 
wydatków o charakterze subwencyj
nym, zwraca uwagę, że mogą być pre* 
liminowane subwencje na cele wycho; 
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, L. O. P. P., Polski Czer
wony Krzyż oraz Fundusz Obrony 
M orskiej. Mogą być również prelimi
nowane subwencje dla Centralnego 
Komitetu uczczenia pamięci Marszał* 
ka Józefa Piłsudskiego i To w. Frzyja* 
ciół młodzieży akademickiej. W ska* 
zane jest również, aby miasta zwolni* 
ły bilety wstępu dla żołnierzy od po
datku widowiskowego.

Muzeum Józefa Piłsudskiego.
Warszawa. 18. I. (P A T .) W  dzien

niku ustaw z dnia 17 b. m. ogłoszona 
została ustawa o utworzeniu Muzeum 
im. Józefa Piłsudskiego w Belwederze.

Zgodnie z brzmieniem tej ustawy, 
Belweder — siedziba, miejsce pracy i 
zgonu Józefa Piłsudskiego, uznany 
zostaje za przybytek narodowy. — ; 
Utworzone zostaje „Muzeum Józefa 
Piłsudskiego w Belwederze", którego | 
zadaniem jest gromadzenie i przecho ; 
wywanie pamiątek, związanych z o* ' 
sobą Józefa Piłsudskiego. Pałac bel* '

wederski w Warszawie wraz z otacza 
jącym go dziedzińcem i pankiem od* 
dany zostaje w zarząd i wieczyste u- 
żytkowanie „Muzeum Józefa Piłsud
skiego w Belwederze" z obowiązkiem 
pieczy nad nim i przechowania go dla 
potomności w stanie nienaruszonym.

Opiekę i nadzór nad Muzeum Jó ; 
zefa Piłsudskiego w Belwederze spra* 
wuje minister spraw wojskowych. — 
Organem doradczym jego w tym za* 
kresie będzie Rada muzeum.

Ostatnie wiadomości z  frontu
w ojennego.

Warszawa. 18. I. (P A T.) Na podsta 
wie wiadomości z różnych źródeł, 
P. A. T. ogłasza następujący komuni
kat o sytuacji na frontach Ahisynji 
w dniu 17 b. m.:

Działania wojenne na froncie połu* 
dniowym uległy przerwie, ponieważ 
W łosi muszą zorganizować zaopatrzę; 
nie swych w ojsk w żywność i amuni
cję, ale prawdopodobnie gen. Grazia- 
ni skorzysta z zamieszania w szere* 
gach armji Desty, by jaMn aj prędzej 
ponowić uderzenie. Straże przednie 
armji włoskiej pozostają w stałym 
kontakcie z armją rasa Desty. W yni* 
ka stąd cały szereg potyczek.

W edług wiadomości ze źródeł an* 
gielskich, a-rmja gen. Grazianiego li* 
czy 75.000 żołnierzy. Zajmuje ona

front rozciągający się na przestrzeni 
700 kim. od miejscowości położone* 
mniej więcej w odległości 80 kim. na 
zachód od Dolo poprzez Gorahei, 
Sassabaneh do granicy Somali angiel
skiego. Korespondenci pism angiel
skich przy armji Grazianiego oceniają 
siły rasa Desty na 60.000 żołnierzy.

W  Addis-Abebie, jak  donosi Reu* 
ter, kwestjonują rozmiary zwycięstwa, 
odniesionego przez armję gen. Grazia 
niego. W edług Abisyńczyków, w star 
ciach na froncie południowym brało 
udział zaledwie 4 tysięcy żołnierzy ra
sa Desty. Poważniejszy posterunek 
abisyńskti Znajdował się w odległości 
65 kim. od Dolo na rzece Ganaie Do- 
ria. Posterunek ten został rzeczywiście 
zajęty przez W łochów, którzy jednak 
że rzekomo nie posunęli się dalej.

W izyta m inistra U lrich a.
W arszawa. 18 I (P A T .) W  dniu wcao»

rajszym p. minister komunikacji' pik- dypL 
J .  U lrych złożył wiizyty: ministrowi spraw 
wewnętrznych W ładysław ow i Raczluew i- 
czowi, gen. Krzemieńsldemu prezesowi 
N IK ., pierwszemu prezesowi Najw yższego 
Trybunału A dm inistracyjnego dr. Broni* 
slawowi Helczyńskiemu i*.pierwszemu pre
zesowi Sądu Najw yższego Leonowi Supiń 
skiemu.

Giełda z dnia 18 tycznia.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ 2 N A .

D ew izy: Belg ja 89.50, Berlin  213.45, Kc  
penhaga 117.20, H olandja 360.65, Londyn 
2.6.25, N. Jo rk  kabel 5.30, Paryż 35 i pół, 
Praga 21.98, Sztokholm  135.40, Szw ajcarja 
172.90, M adryt 72.60. Papiery państwowe: 
5 prc. poż. konwers. 61.50, 5 prc. poż.
kol. 5S.50, 4 prc. poż. doi. 53.85, 7 prc.
poż. stabiliz. 65.25. A k c je : Bank Polski
9S.50. D olar w obrotach prywatnych 5.28.

Program rad:owy.
N iedziela, 19 stycznia.

Lwów. Godz. 9 : A udycja poranna.
10: Płyty. 10.30: N abożeństw o z W arsza
wy. 11.57: Sygnał czasu. 12.03 Rozm ai 
tości teatralne. 12.15: Poranek muzyczny 
14: Recytacje. 14.25: Płyty. 15: Kwadrans 
kobiety rolniczkii. 15.15: Płyty. 15.25:
Przegląd rynków produktów rolnych. 15.45 
Odczyt. 16: Łamigłówki dla dzieci. 16.15: 
Orkiestra salonow a. 16.45: C hór męski.
17: M uzyka taneczna. 17.40: M igawki re* 
gjonalne. 18: K oncert. 18.30: Słuchow isko 
19.10: W iad. sport. 19.15: K oncert rekła* 
mowy. 19.30: P łyty. 19.45: „Co czytać?" 
20: K oncert solistów. 20.50: D ziennik w ie
czorny. 21: „Na wesołej lw ow skiej fa li" . 
21.30: -Feljeton . 21.45 W iad, sport. 22 : 
M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 20 stycznia.

Lwów. Godz. 6.30: A ud ycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik połu
dniow y. 12.15: M uzyka salonow a. 13-3C 
Płyty. 1 5 1 5 : Giełda. 15.30: Płyty. 16: Lek 
cja jęz. niem ieckiego. 16.15: O rkiestra sa* 
łonow a. 16.45: Skecz. 17: Pogadanka. 17.15 
Recytacje. 17.20: Recital skrzypcowy. 17.50 
Pogadanka. 18: Recital fortepianow y. 18.30 
Listy od dzieci. 18.45: Płyty. 19: O dczyt. 
19.20: K oncert reklamowy. 19.35: W iad. 
sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 20: A u* 
dycja żołnierska. 20.30: Płyty. 20.45: Dzień 
ni'k wieczorny. 21 : Orkiestra w ojskow a.
21.30: W ieczór literacki. 22: K oncert sym 
foniczny. 23.05: Płyty.

Ras Desta otrzymuje obecnie z Kilku 
tron posiłki.

W edług informacyj Reutera, 4 sa; 
moloty włoskie bombardowały dzisiaj 
Koram, miejscowość położoną o 160 
kim. na północ od Dessje. Ilość ofiar 
spowodowana tern bombardowaniem 
nie jest znana.

P. G . W O D E PIO U SE . 103)

Niedyskrecje Archibalda.
(Dokończenie.)

Pan Brewster drgnął gwałtownie.
— Co też pan mówi?
— Rozumiem, że to miano zdaje się postarzać 

człowieka. Przywodzi mimowoli na myśl patryjar- 
chę z białą brodą. No, a oczywiście dla kogoś w si* 
le wieku tak jak  pan...

— Czy to prawda?
— Najpewniejsza! Ja osobiście jestem niezmier

nie przejęty owym faktem. Nic mi nie mogło zro
bić większej radości. Jadąc tu windą formalnie śpie;
walem po drodze. Lecz pan...

Dziwna zmiana zaszła w panu Brewsterze. Był 
to jeden z tych ludzi, którzy wyglądają jakby wy* 
ciosaa i z kamienia, lecz powoli jego rysy miękły 
: :agodnialy. Popatrzał bacznie na Archie‘go, potem
za: postąpił kilka kroków naprzód i chwycił jego
rękę w mocnym uścisku.

— To są najlepsze wieści, jakie kiedykolwiek 
usłyszałem! — wyrzekł ze wzruszeniem.

— Bardzo to miło z pańskiej strony, że nie zra* 
pana perspektywa pozostania dziadkiem — od-

Pari  Archie uprzejmie.
Pan Brewster uśmiechnął się. O człowieku jego 

Pokroju trudno byłoby powiedzieć, i i  uśmiechał się 
żartobliwie, a jednak w tym wypadku określenie 
to zawierałoby w sobie dużo słuszności.

— Mój kochany przyjacielu — odezwał się.
Archie otworzył szeroko zdumione oczy.
— M ój kochany przyjacielu — powtórzył pan 

Brewster — jestem najszczęśliwszym człowiekiem 
v caiej Ameryce! — W zrok jego padł na leżący 
opodal obraz i wzdrygnął się lekko, ale mo men tal* 
nie znowu rozpogodził czoło. — Teraz — dodał —■

potrafię nawet znieść spokojnie widok tego przed
miotu. Nie wywrze już na mnie żadnego wrażenia.

— W łaściwie — zaryzykował Archie, ośmielo* 
ny dobrym humorem, w jaki wpadł pan Brewster 
— nie byłbym o tem wspomniał, gdyby pan sam 
nie zaczął, lecz co, u licha, miało oznaczać pańskte 
dziwne zachowanie się przed chwilą?

— Pan pewno myślał, że zwarjowałem?
— No, muszę przyznać...
Pan Brewster spojrzał nieprzychylnie na obraz.
— Wprawdzie nie byłoby w tem mc dziwnego, 

zważywszy, iż to piekielne malowidło wisi u mnie 
już przeszło tydzień.

Archie słuchał go ze zdziwieniem.
— Nie wiem, czy rozumiem pana dokładnie, 

ale z jego słów mógłbym wysnuć wniosek, że to 
dzieło Sztuki niezbyt się panu podoba.

— Podobać! W ielkie nieba! — zawiołał pan 
Brewster. — Przecież doprowadziło mnie nieledwie 
do szału! Za każdym razem gdy je ujrzałem, odczu
wałem fizyczny ból w mózgu. Dziś zdecydowałem 
iż dłu żej z nim nie wytrzymam, nie chciałem jed* 
nak dotknąć uczuć Lucyny, więc postanowiłem 
wykroić to przeklęte płótno z ram i oznajmić jej, 
że zostało skradzione przez nieznanych sprawców.

— Co za oryginalny zbieg okoliczności! Tak 
samo postąpił Wheeler.

— Kto to jest W heeler?
— Pewien artysta, mój dobry znajomy. Jego 

narzeczona namalowała i podarowała mu ten obraz, 
a gdy zabrałem go od n ;ego, powiedział jej także, iż 
padł ofiarą kradzieży. Nie zdawał się być tem bar
dzo zmartwiony.

— Pański przyjaoiel W heeler ma widocznie 
wysoce rozwinięty zmysł artystyczny.

Archie zastanowił się przez chwilę.
— Niezbyt się, coprawda, w tem wszystkiem 

orjentuję, osobiście bowiem uważałem zawsze, że

jest to wspaniała praca. Jednakowoż, jeśli pan się 
doń w ten sposób odnosi...

— Powtarzam panu, iż choruję od tego!
— W  takim razie... Pan wie, jaki bywam nie

zgrabny... Proszę oświadczyć Lucynie, że to się sta* 
ło wyłącznie z mojej winy...

Nowoczesna W enus uśmiechnęła się do Ar* 
chie‘go — tak mu się przynajmniej zdawało — pa* 
tetycznym, błagalnym uśmiechem. Archie poczuł 
wyrzuty sumienia, lecz zgłuszywszy podszepty se»~ 
ca, przymknął oczy i podskoczył lekko do góry, 
opadając obu nogami na sam środek obrazu, Roz; 
legł się suchy trzask i W enus przestała istnieć.

— Szkoda! — westchnął Archie, rzucając okiem 
na dokonane dzieło zniszczenia.

Pan Brewster nie podzielał jego skrupułów. Po 
raz drugi ścisnął mu serdecznie rękę.

— M ój chłopcze! — wyrzekł drżącym tonem. 
Popatrzył na Archie‘go tak, jakgdyby teraz dopiero 
widział go naprawdę. — M ój drogi chłopcze, wszak 
byłeś na wojnie?

— C o? No, oczywiście, przez cały czas je j 
trwania.

— A w jakiej randze?
— Podporucznika.
— Powinni byli cię zrobić generałem! — Pan 

Brewster pociągnął zięcia w swoje ramiona. — Mam 
nadzieję — ciągnął dalej — iż syn twój okaże się 
podobnym do ciebie!

Bywają komplementy tak nieoczekiwane, że po; 
prostu ogłuszają. Archie nie chciał wierzyć swoim 
uszom. Nigdy się nie spodziewał usłyszeć tych p o 
chwał z ust pana Daniela Brewstera.

— Jakby się pan zapatrywał na to, stary to* 
warzyszu — odparł przerywanym głosem — gdyby
śmy tak zeszli na dół do baru i cośkolwiek razem 
wypili?

K O N I E C .
Przekład autoryzowany A licji Krzymowskiej.
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Stan króla angielskiego poważny.
Londyn. 18. I. (P A T .) Dziś stało się 

wiadomem, że zaziębienie króla Jerze* 
go przedstawia się poważniej, niż po* 
Gzątkowo przypuszczano. Król naba
wił się kataralnego bronebitu, wsku
tek czego oddychanie sprawia mu pe* 
wne trudności. W  związku z tem po
jawiły się niepokojące objawy osłabię 
nia serca. Ponieważ król liczy 70 lat, 
a ciężka choroba z przed 6 lat pozo
stawiła ślady, nawet najmniejsza do
legliwość budzi poważne obawy. Obe 
cnie obawy te wydają się specjalnie

uzasadnione. W skazuje nato zawezwa 
nie wczoraj do łoża chorego następcy 
tronu księcia W alji, który natychmiast 
opuścił Londyn i udał się do Sand- 
ringham. Sandringham, pałac w hrab* 
stwie N orfolk na półnoono*wschod* 
nim wybrzeżu Anglji, jest ulubioną re 
zydencją króla Jerzego. Oprócz kslę* 
cia W alji u łoża chorego króla czuwa 
królowa M arja i drugi syn króla ksią 
że Yorku. W  pałacu przebywają rów
nież córki księcia Yorku, wnuczki 
króla.

Zg o n  Rudyarda Kiplinga.
Londyn. 18. I. (P A T.) Znakomity i tku na sobotę 18 b. m. przeżywszy lat 

pisarz, piewca imperjum brytyjskiego, I 70.
Rudyard Kipling, zmarł w nocy z pią ■ ---------

Sport i W ychow ania F izy c zn e
Obóz kondycyjny lwowskich piłkarzy.

W  dn. 17 bm. otwarty został we Lwowie 
obóz kondycyjny dla najlepszych piłkarzy 
okręgu lwowskiego. N a obóz wyznaczeni 
zostali następujący piłkarze: z Pogoni: A l* 
bański, K oziar, H anln, SumaTa, W asiewicz 
Borow ski, Ńicchoioł, M atjas II. Z  K i .  
C zarni: Łukasiewicz, Chmielowski, Lemi*
sziko, Dziwisz III . Czyżewski, Zurkiowski, 
Smagowicz i N iem iec. Z  L ech ji: Bedryła, 
Pirożyński i Kuncewicz. Z  Hasmionei: 
Friedman II. i Speisbach. Z  R K S .: Nowak, 
Zub, Neuman i Palamarczuk.

Tłoczyński i Jędrzejowska rozstawieni w 
tenisowych mistrzostwach Niemiec. W  
czwartek wieczorem odbyło się losowanie 
do 21 niem ieckich mistrzostw tenisowych 
w hali. Zawody zostały licznie i m ocno 
obesłane. O prócz czołowych tenisistów  nie 
mieckich (z wyjątkiem Cramma) startuje 
szereg doskonałych tenisistów  zagranicz
nych, reprezentujących 11 państw. W  grze

pojedynczej panów weźmie udział 32 za
wodników. N ajlepsi czterej zawodnicy zo 
stali rozstaw ieni: H enkel, Landry, Boussus 
i T łoczyński. T łoczyński w sw ojej grupie 
walczyć będzie z następującym i przeciwnie 
kam i: z W łochem  Rado, W . M enzlem i 
N owozelandczykiem M alfroi oraz z kilko* 
ma innymi graczami. W  grze pojedynczej 
pań startować będą 22 zawodniczki. Roz
stawione zostały następujące cztery: Sper
ling, Adam son, Iribarne oraz Jędrzejów * 
ska.

Japońscy hokeiści przegrywają w  Pradze
0 :7 . Japońska reprezentacja hokejow a, któ* 
ra w ubiegłą niedzielę i poniedziałek ba
wiła w Polsce, udała się z Polski do Cze
chosłow acji, gdzie rozegrała w czwartek 
wieczorem mecz z hokejow ą reprezentacją 
C zechosłow acji. Czechosłow acja odniosła 
zdecydowane zwycięstwo w stosunku 7 :0. 
Dwie bramki zdobył M alecek, dwlie Tozi* 
Cka, a trzy Jiro tka .

ŚN IEŻYC A  N A  PÓ ŁW YSPIE  
HELSKIM .

Puck. 18. I. (P A T .) Donosiliśmy o 
silnym opadzie śnieżnym na półwy
spie helskim i całem wybrzeżu. Opa* 
du takiego jak  obecny, nad polskiem 
morzem dawno już nie widziano. 
Śnieg padał przez całą noc Dojazd do 
poszczególnych osad nadmorskich mo 
żliwy jest tylko sankami. Na niektó
rych linjach kolejowych wybrzeża mu 
siano dokonać oczyszczenia torów z 
masy śniegowej. Temperatura u brze* 
gów otwartego Bałtyku oraz na pół* 
wyspie helskim dochodzi zaledwie do 
1 stopnia poniżej zera. O bfity opad 
śnieżny błogosławiony jest przez roi* 
ników kaszubskich, gdyż uratował 
zboże ozime, a z tem minęła i obawa 
klęski nieurodzaju.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1985/35. Obwieszczenie o licy* 
tac ji ruchomości'. K om orn.k Sądu grodz
kiego w Sanoku rew. II. Jó z e f Bubella, 
urzędujący w Sanoku, przy ul. Kościuszki 
28 na m ocy art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 23 stycznia 
1936 o godz. 10 w Sanoku, Rynek, odbę
dzie się l*sza licytacja ruchom ości, nale
żących do n ieobj. masy spadkowej po śp. 
Rom anie Skoczyńskim , a w szczególności 
starego aparatu kinowego „Sukcesor" A. 
E. G ., oraz różnych części składowych i 
pTzyborów do aparatu i instalacji kina, 
narzędzi ślusarskich, lamp i lampek elek* 
trycznych, krzesła do aparatu, 3 piecyków 
żelaznych, biurka dębow ego, stolika, szat
ki, zegara ściennego starego i różnych dro 
biazgów, oszacowanych na łączną sumę zt- 
800. Ruchom ości można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym. 168K

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
w Sanoku.

III. Km. 2174/35. Obw ieszczenie o licy
tacji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego w Czortkow ie Rewiru I- mający 
kancelr.rję w gmachu Sądu drzwi N r. 16 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* , 
blicznej wiadomości, że dnia 7 lutego 19j 6 ,
0 godzinie 12-tcj w Tagiclnicy odbędzie j 
się licytacja ruchomości w pierwszym ter- | 
minie należących do dłużników Ncchume ,
1 Abrahama * Bernsteinów  w Jagh lm cy , i 
składających się z 10 szt. chustek dużych, i 
z mowych, 5 szt. koców  wełnianych, 4  szr. i 
dvwaników małych, 1 dywan duży, 50 m 
sukna czarnego i granatowego^ 50 m sukna 
cicm nc*popielatego i 100 m sukna różne*

go koloru , oszacowanych na łączną sumę 
1.525 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej wy 
mienionym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru l.
Czortków , 16 stycznia 1936. DOK

Km. 613/35, 614/35, 615/35, 680/35,
723/35, 827/35, 906/35, 1024/35 i 1299/35. 
Obwieszczenie o licytacji ruchom ości. K o 
m ornik Sądu grodzkiego w Sołotwimie 
Franciszek D rechsler na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 27 stycznia 1936 r. o godzinie 
13-ej w Dźwiniaczu odbędzie się druga 
licytacja ruchom ości, należących do M asy 
spadkowej po bp. Eisigu Chaim ie G rifflu , 
składających się z następujących przed* 
m iotów : dwóch wielokrążków , rolki z lina, 
miecha kow alskiego, ślimaka, świdra kop., 
dwóch bakowców, trzech przyrządów do 
łyżkow ania, huczka, 12 huczków od lewa
ków, kawałka łyżki, dw óch butów kop., 
trzech kaw ałków rury, dwóch chomontów, 
odcisku od łyżki, werbla bez bolców , sia* 
tkil od pompy, dwóch kaw ałków stali, 
bolca od w erbla, czterech rolek, koronki 
od sztang, cugsztangi, siedmiu sztang, czte 
rech sztangli starych, kaw ałka żelaza, 
trzech rur, w inkeleisy, pięciu werbli, tar
czy od pasa, kuplungu, dwóch kluczy od 
świdrów, rury ogrzewacza, dwóch rur ko* 
Ianek, trzech weksli, 7-miu lagrów, łańcu* 
cha 2 m dł„ śoiskacza do pasów, 94 czo
pów z mufkami, zegara gazomierza, 127 
kawałków żelaza łomu, boracza oliwiarki, 
czterech kaw ałków pakunku, dwóch kola* 
nck z wekslem, zasuwacza mosiężnego, 
trzech kolanek rur, tesztika z wekslem, 
czterech flansz, kowadła starego, dwóch 
kaw ałków blachy, tarczy w iększej, trzech 
sztangli, bopsztnagi i borm aszyny, ogólnej 
wartości 1817.60 zł. N ajniższa oferta wy* 
nosi kwotę 727.04 zł., poniżej której ru
chomości te nie zostaną sprzedane. Ru
chomości te można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Solotw ina, 31 grudnia 1935. 169K

Km. 3313/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Skolem  obwieszcza na 
mocy art. 602 kpc., że w dniu 29 stycznia 
1936 o godz lnic 12 na miejscu w Skolem 
odbędzie się publiczna sprzedaż ruchomo* 
ści, należących do dłużników Dra Józefa 
Heli era ̂  i Eugcnji H eller w Skolem  i skła
dających się: z jednego radja „O w in" z 
głośnikiem wartości 500 zł., z jed nej oto
many krytej płótnem białem 100 zł., jedne 
go biurka dębowego ciemnego 50 zł., je* 
dnego bujaka giętego 30 zł., jednego fon  
tcpiar.u ,.Stein,gl“ W icn 3000 zł., jednego 
dywanu 200 zł., jednego biurka dębowego 
amer. koloru jasnego 100 zł., jednego o- 
brazu gobelinow ego „K rajobraz" 150 zł., 
jednego obrazu gobelinow ego „Koncert 
M ozarta" 100 zł., dwu szaf z twardego 
drzewa jedna z lustrem 60 zł., dwu noc
nych szafek 20 zł., 5 szaf z miękkiego c

d'rzewa 100 zł., pięciu łóżek żelaznych z 
siatkami i materacami 250 zł., sześaiiu kirze 
sel dębowych 30 zł., jednej papierośnicy 
40 zł., jednego kilimu wzorzystego' 20 zł., 
jednego zegara szafkowego ciemnego 50 
zl., jednej pary rogów dużych 10 zł., 4  par 
rogów jelenich małych 10 zł„ jednego ser* 
wisu na 6 osób 15 zł., jednego serwisu 
kawowego 15 zł., jednego koszyczka me* 
talowego na owoce 10 zl., jednego stołu 
dębowego 20 zl., jednego naczynia alaba
strowego z nakrywką 6  zł., jednego zegara 
stojącego w oprawie alabastrow ej 40 zł., 
jednego tapczana 30 zł., jednej narzuty 
pluszowej 5 zł., jednego kilimu wzorzy
stego 20 zł. i innych ruchom ości urządzę* 
nia domowego ogólnej wart. 500 zł. Po* 
wyższe ruchomości 'oglądać można pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Skolc, 17 stycznia 1936. 167K

Km. 6/36. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodzian , mający 
kancelarję w Buczaczu, ul. M ickiewicza 6 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 10 lutego 
1936 o godz. 10 w Buczaczu, ul. 3*go 
M aja odbędzie się l«sza licytacja rucho
mości, należących do A braham a W ein- 
trauba, Beili W eintraub i Salom ona W ein* 
trauba. składających się z 50 par osi no
wych, 40 buntów blachy pocynk., 26 pie* 
cyków żelaznych, 18 bratrur, 200 putni 
nowych, 4000 klg. żelaza w sztabach, o- 
szacowanych na łączną sumę 4.722 zl. Ru* 
chom eści można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 13 stycznia 1936. 171K

Km. 963/34. Obw ieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w Łańcucie Stanisław W-ojnarowiicz, 
mający kancelarję w Łańcucie, ul. G run
waldzka Nr. 6 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 26 lutego 1936 o godz. 10 w Łańcu
cie odbędzie się sprzedaż w drodze publi* 
cznego przetargu należącej do dłużników 
Izraela i Józefa  B lanków  w Rossari i jako 
dziedziców blp. Efraim a B lanka do rąk 
pełnom. D r. M arkla w Łańcucie nierucho
m ości: o b j. lwh. 646 ks. gr. gm. kat. Łań* 
cut. N ieruchom ość ta }jef>t posiadłością 
podm iejską, jednak może być na niej u- 
rządzene przedsiębiorstw o (garbarskie,, 
gdyż przed kilkunastu, laty na nierucho
mości tej( było przedsiębiorstw o garbar* 
skiie. N ieruchom ość ta ma urządzoną księ
gę hipoteczną w Sądzie grodzkim w Łań* 
tucie. N ieruchom ość oszacowana została 
na sumę zł. 5286 gr. 25, cena zaś w yw o
łania wynosi zł. 3983 gr. 68. Przystępu
jący do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w wysokości złotych 528 gr. 70. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach w artościowych bądź ksią 
żcczkach wkładkowych, instytucji, w któ* 
rych wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
bedą w wartości trzech czwartych części ce* 
uy giełdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyle o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
largu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wódz-two o zwolnienie nieruchomości luh 
icj części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu osin* 
(nich 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom ość w dnie powsze* 
dnie od godziny 8 do 18*tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
głądać w Sądzie grodzkim w Łańcucie, ul. 
Grunwaldzka sala N r. 29.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Łańcut, 16 stycznia 1936. 159K

I. Kin. 1326/35. Obwieszczenie. Komor* 
nile Sądu grodźkliego w Złoczow ie, rewiru
1. na zasadzie art. 679 kpc. obw ieszcza, że 
dnia 6 marca 1936 o godzinie 9-tej w sali 
posiedzeń Nr. 22 Sądu grodzkiego w Zło* 
czowie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchom ości: 1) o b j. 1/4 whl.
162 gm. kat. Z łoczów  Chaima O zjasza 
M ardcra własnej oszacowanych na kwotę 
5521 zł. 43 gr. 2) o b j. 7/32 whl. 162. gm. 
kat. Złoczów  Herscha Lciba M ardera wła
snych oszacowanych na kwotę 4831 zł. 
19 gr. oraz 3) o b i. whl. 2991 gm. kat. Z ło 
czów Chaima Ozjasza M ardera własnej 
oszacowanej na kwotę 2476 zł. 56 gr. Rc* 
dność whl. 162 gm. kat. Złoczów  składa 
sic z pbud. 55/1 o powierzchni 2 a. 09 m 
k-.y., na której znajduje się jednopiętrow y 
riom mieszkalny oraz mały parterowy bu
dyneczek oficynow y, a w końcu dwie ko* 
mórki wychodkow e. Realność ob j. whl. 
2991 gm. kat. Złoczów  stanowi mokrą, 
miejscami bagnistą,* czięściowo ogrodzoną 
ngrt. 6/1 o powierzchni 3 a. 07 m kw. 
Powyższe nieruchom ości mają urządzone 
księgi hipoteczne w Sądzie okręgowym w 
Złoczow ie. Sprzedaż rozpocznie się od ce
ny wywołania tj. nieruchomości ad 1) od 
kwoty 4141 zl. 07 gr., ad 2) od kwoty 
3623 zl. 39 gr., ad 3) od kw oty 1857 zl. 
12 sr. licy ta n t przystępujący do przetargu 
"'.'w inien złożyć rękojm ię w gotowiźnie 
odnośnie n ic fjtp o m o śo i: a<l  1) 552 zl.

! 14 gr., ad 2) 483 zł. 11 gr., ad 3) 247 zł. 
i 65 gr. albo w takich pap. wart. b ą d i książ.

wkkzdk. instytucji, w których wolno umiesz 
zać fundusze małoletnich i że papiery

wartościowe przyjęte będą w wartości 3/T 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nic będą podane do wiadomości w a* 
runki odm ienne; żc p r a w a  osób t r zec i ch  
nie będą przeszkodą do licytacji i pr zy  są
d z e n i a  własności na rzecz nabywcy be: :  
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, żc w m o  
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub je j części od egzekucji i żc uzy* 
skały postanow ienie właściwego S ą d u  na., 
kazujące zawieszenie egzekucji; żc w c iągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją w ol
no oglądać nieruchomości w dnie pówsze* 
dnie od godziny 8-mcj do 13*tej, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego można przeglą 
dać  w Sądzie grodzkim w Złoczowie.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru ’
Z łoczów , 14 stycznia 1936. 160K

III. Km. 947 i 2507/35. Obwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz 

i kiego w Stanisławowie rewiru III. M ar*
! celi Szam ocki, mający kancelarję w Stani- 
| slawowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na pod

stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
I wiadomości, że dnia 23 stycznia 1936 r. o 
l godz. 13 w Stanisławowie, przy ul. Kazi*
, mierzowskiej Nr. 83 odbędzie się licytacja 
| ruchom ości, składających się z urządzenia 

domowego, nakrycia stołowego, maszyny 
do pisania „Underwoodi" i maszyny do 
szycia „Singera", oszacowanych na tuczna 
sumę ponad zl. 500. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza
sie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ul.
Stanisławów, 31 grudnia 1935. 161K

FIR M Y .

II. R. S. V III . 979. Sąd okręgowy .we 
Lwowie wydział II. handlow y jako Sąd 

i Rejestrow y w sprawie firmy „Chem opol" 
Spółdzielnia z ograniczoną odpow. we 
Lwowie dnia 18 czerwca 1935 zarządził w 
rejestrze spółdzielni wpis następującej tre
ści. Uchwałam i W alnego Zgromadzenia 
Spółdzielni z dnia 28 kwietnia 1935 j 2 
czeTwca 1935 postanow iono rozwiązanie i 
likw idację Spółdzielni. Likwidatorem wy* 
brany został Hersch Fischer, który repre
zentował będzie spółdzielnię w ten spo
sób, iż pod brzmieniem firmy z dodatkiem 
„w likw idacji" umieści swój podpis. Prze* 
pisy o likw idacji zgodne z ustawą o spół
dzielniach. D o rejestru wpisano dnia 15 
stycznia 1936. 165

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

I. T . 48/55. Edylkt. W ładysław  Jedzi* 
rniak, syn Jana i H onoraty, urodzony 11 
października 1895 w G ogolow ie, żołnierz 
b. armji austrjackiej1, zaginął w czasie 
w ojny w r. 1916. W iadom ości o nim u- 
dzielić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
Jasło , 13 stycznia 1936. 166

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

O G ŁO SZEN IE.

W  dobrach Brzeżańsklch woj. T arno
polskiego, należących do masy spadkowej 
po śp. Jakóbie Idr. Potockim są do sprzc* 
dąży i wyrębu w sezonie bieżącym  1935/36 
dęby w ilości 2.654 sztuk.

O soby reflektujące na kupno rzeczo
nych dębów, zechcą się zgłosić do Adm i
nistracji dóbr Brzeżańskich w R aju  (2 kim- 
od stacji kolejow ej Brzeżany), gdzie o* 
trzymają niezbędne inform acje, jakoteż 
zezwolenie na obejrzenie dębów.

O ferty należy przesyłać względnie oso
biście składać do Centralnego Zarządu 
masy spadkowej (W arszaw a, A l. U jazdów * 
skie 34J do dniia 20 stycznia r. b. do godz. 
10-ej rano, zaś przetargi ustne odbędą się- 
w tymże dniu o godzinie 13-ej.

Zarząd M asy Spadkow ej pozostawia so* 
bie prawo, po rozpatrzeniu złożonych 
ofert, decyzji w yboru oferenta. 164

PR ZETA R G .
Reictorat Uniw ersytetu J .  K. we Lwowie 

ogłasza przetarg na dostawę mundurów z 
terminem wnoszenia ofert do 25 stycznia 
b. r. Dostawa do 25 marca b. r. Szczegó
łowe warunki, wywieszone na tab licy  o* 
głoszeń Rektoratu, można otrzym ać w od 
bitce w protokole podawczym Rektoratu 
(M arszałkowska 1). 172

Longchamps Prorektor.

F A B R »  C H E  M .  f  A R  M . . A P .  K O w Y A L S  K I *  W A R  L 7  A ' . v

D Y R EK C JA * B A N K U  “ N A FT O 
W E G O  

Spółki Akcyjnej we Lwowie
zawiadamia, że Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie P. 1 . Akcjonarjuszów 
Banku Naftowego zwołane na dzień 
20-go stycznia 1936, a ogłoszone \v 
„Monitorze Polskim" Nr. 290 i Nr. 
6, na żądanie wnioskodawcy zostaje 
odwołane. 163
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